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Żydzi w uzdrowiskach polskich
Kilka cyfr na podstaw ie  ankiety iw ia z k u  uzd row isk

l H rcw a  lustracja polskich u- 
zldrowisk, aczkolwiek nie wszyst­
kich, oparta na ankiecie Zw iąz ­
ku uzdrowisk polskich, daje p ra ­
w ie pełny obraz publiczności, któ- 
ą stać na podtrzymywanie zdro­

wia P izy  wyliczeniu poszczegól­
nych uzdrowisk, które dały nr, an­
kietę w yczerpu jącą odpowiedź, 
Podawaliśmy ilość i odsetek ku 
racjuszy i letników spośród lud ­
ności żydowskiej. W arto  zatem z 
tyea cy fr  wyciągnąć dalsze wnio-  
ste i odpowiedzi « a  pytanie, w  j a ­
kim 8, o r n i .  stać hidnośr żydow-

U r o w u .  1 odtrzJ w yw an ie  swego

P0d^ e ku 
Procent w  żydów i ich
gość o / T f  SUsu}‘ek do o^ólu 
skach* ^0SZC2e£Ólnych uzdrowi*

Krynica
Zakopana

Truskawiec 
■Rabka

ży dow %
12.437 46
10.438 23

_  eehocinek 6.723 46
5.717 45

. 5.641 29
Druskieniki 3.970 49,5
"Zc?awnica 2.860 51
Iwonicz 2 713 60
•iąremczo 
Ustroń

M 01 1-577
•Morszyu
Busk
Zawoja

l ' o r o c h t a
M uszyna
Jamna  

K^ęczów

2.552
1.641

55 
46 
63

1 367 41
1.364 27
1.344 72
1.31L 46

979 -17
774 45
752 40
276. 9
101 10 

87 2

Hel

G o c z a ł k u w i c e  
Inowrocław

A zatem w  wymieniony ch u- 
zd^owiskach i letniskach przeby 
wałc w  r. 1934 na kuracji i w y ­
s z y n k u  61.629 żydów, co przy 
'<3.199 ogołu ku ra i 'u szów  stano- 
wi 37 proc.

N iem a w  lej propozycji żadne­
go przejaskrawienia, bo chociaż 
brak cy fr  z kąpielisk nadmor­
s k i c h ,  gd jie  żydów jest narazie 
niewielu, to jednak wiele małych  

3 niewymlmiionych uzdrowisk  
M a  p r z e w a ż n ie  z n a c z n ie  • wyższy  
od ,37 odsetek, a  taki np prawie  
nawskroś żydowski O tw o c k  zc 
swoimi 26 tysiącami gości, pod­
niósłby tę cyfrę na korzyść ży­
dów.

37 proc. żydów w  naszych uzóro 
wiskach i letniskach —  to miara,  
zamożności żydów, których stac 
ha kurację i dobry wypoczynek. 
Jeżeli przyjmiemy, że chrześcijan  

jost w  Polsce 30, a żydów 3 miiju- 
nK  re latywnie rzecz biorąc, na 
46 Zamieszkałych w  Polsce żydów­
ko uzdrowiska wyjeżdża jeden,  
Tc*y innych mieszkańców stać na 
1° w  stosunku: 1.273

Przecież wśród żydów niema  
K o ś c ia n  —  mógłby powiedzieć  
orzeciwnil. tego rodzaju obliczeń. 
Zapunrinac jedna nie można, że 
wśród ludności żydowskiej jest  
swelka p rz -w a ga  bi ;aków, z kt

W iĄ p o M O Sn  z TORU

rych uzdrowiska również nie ma­
ją  korzyści.

Licząc inaczej, zobaczymy jesz­
cze plastyczniej, że na 10000 ży­
dów czy chrześcijan stać na po­
byt w uzdrowiskach:

213 żydów  
36 chrześcijan
Jest to zbyt jaskraw y  d o w ó d  

uprzywilejowanego położenia ży­
dów w Polsce.

T .  O .

SkdnUal ży d o w s k i  w  P r z e m y ś l u
O k r a d z e n i e  i n s t y t u c j i  d o b r o c z y n n e j  

p r z e z  „ k u r a t o r ó w

P R Z E M Y Ś L ,  29.7. —  M żydów- tnowi. Kiedy wybuch ła  w o jna  św ia  
skim światku Przemyśla wyszła i towa, wyjecnali niektórzy człon- 
na jaw  skandaliczna a fe ra  oszu-1 kowie zarządu fundacji z Przemy-  
kańcza. Oto od szeregu lat przed U la .  Pozostało zaledwie kilku ku- 
wojną zmarła w  Przemy ślu wiel-1 ratorów, przyczem dziwnym zbie- 
ka bogaczka Perlą  Tombak. Tom- g j tm okoliczności byli to sami

„nowi".

Teraz zaczęły się w  zarządzie  
fundacji dziać najprzeróżniejsze  
dziwy. Przestano zbierać się na 
posiedzenia, przestano prowadzić  
księgi kasowe, nie prowadzono  
protokulow posiedzeń. Ten stan 
rzeczy trwał do niedawna. Ostał-  

nabyli kuratorzy dwa ..pan ia le  nic r.a skutek przuP ,uwadzo„e j  
czyn: owe uomy przy jl S łow -e -  luatiacji wyszła na jaw  , gospo-  
kiego. O ba  dumy przynosiły b a r , , ^ * '  k uratorow fundacji Oto  
d?o duże dochody, które godnie okazało n ę  przytem, z. obecni 
* życzeniem rundatorki obracane . kierownicy fundac j.  sprzedał, je-  
były na cele stewa, zyszeń arniko den dom za ilkadz.esiąi tysięcy 
wvch żydowskich. Tymcza- -lotych, p r z y c z a i  transakcja ta 
sem zmarli niekiórzy członkowie n i ^  została wogo le  zanotowana w  
kuratorjum a miejsca ich zajęli w  księgach.

bakowa, pozostawiła olbrzymi 
spadek M. in. zapisała ona na ce­
le kształcenia ubog iej młodzieży 
żydowskiej w duchu religijnym  
kwotę 35 tysięcy austrjackich  
guldenów. Tombakowa umiera­
jąc, wyznaczyła specjalne kurato- 
rjum fundacji złożone z 9 żydów  
Natychmiast po objęciu fundacji

P . T .  P re n u m e ra to ró w
Wobet mylnego w * '-arna 

Codziennych na koma obcych 
wysokościach, pi osi my P T. 
ności za prenumeratę na konto 
orzekazami rozrachunkowemi 
towego Warszawa I w wysok 
zaś zł. 3.30 z premją książko 

Opłata za prenumeratę do 
bez premji i zł 3.90 z prcm<ą

opiat za prenumeratę „ABC-Nowin  
wydawnictw oraz w ojewlai. :wych j

Prenumeratorów o wpłacanie -'ależ- 
P. K. O. Nr. 13.530 lub niebieakiemi 

na kartotekf Nr. 2 —  Urzędu pocz- 
ości zł. 2.30 bez premji książkowej, 
wą.

dn. 1 lipca 1935 r. wynosiła zł. 2.90
Książkową.

AD M IN ISTR A CJA

Bofe ligo w e
P o n o w n a  p o r a ż k a  s t o ł e c z n e j ;  P o l o n i i

W  Świętochłowicach odbył się  
ponownie unieważniony mecz o 
mistrzostwo ligi Śląsk —  Polon-  
ja. I tym razem drużynie stołecz­
nej nie sprzyjało szczęście. Mecz 
wygra ł benjaminek ligi w  stosun 
ku 3:0. Śląsk miał s ilną p rzew a ­
gę zdobywając już  w  pierwszej  
połowie dwie biamki. Bramki dla 
drużyny śląskiej zdobyli Geroj 2 
i Smól jedną. W  30 minucie, w  
drugiej połowie meczu. Pdlon ja  
zdobyła p raw id łow o  bramkę, s ę­
dzia jednak nie uznał jej n iew ia ­
domo dlaczego. Obie drużyny gra  
ly ostro.

W e Lw ow ie  m iejscowa Pogoń  
gościła poznańską W artę .  Mecz  
zakończył się wynikiem remiso­
wym 1:1 W yn ik  ten krzywdzi dru  
żynę lwowską, k iora  była zespo­
łem znacznie lepszym. Jednak a- 
tak Pogoni niedysponowany strza  
łowo zaprzepaścił szereg dogod­
nych sy tuacyj pod bram ką prze­
ciwnika. P ie rw sza  połowa meczu 
była bezbramkowa. W  drugie j  po 
Iowie p ierwszą bramkę zdobyła  
Pogoń ze strzału M at ja sa  w  4 
min. W yrów na ł  Kryśkiewicz na 1 
min. przed końcem meczu B iam -  
l.arz W a rty  Fontowicz bronił tyl­
ko do przerwy, gdyż po zmianie  
pól, został kontuzjowany i zastą­
pił go Płończyński.

Pu wczorajszych rozgrywkach  
tabela l igowa p rzybra ła  w yg ląd  
następujący:

Klub 
H  Po g o ń
2) fuch
3) Garbarnia
4) Warte
5) ł K. S.
61 Wista
7 ) śląsk
8) l-cgja 
ęi) Polonja 

101 Craco\ia

H a n d e l  w  n i e d z i e l ę
- J a i c  n y d z *  o b c h o d z ą  p r z e p i s y

K K A K Ó W ,  29. 7 „Glos Naru -  
du" opisuje, jak żydzi organizują  
w Krakowie handel niedzielny:

„Idąc ulicą Mikołajską, zwróci­
liśmy uwagę na ruch panujący  
przed jednym ze sklepów z w yro ­
bami tytoniowen: Sklep ten był
zamknięty, lecz pozornie tylko, 
bowiem na skutek umówionego  
znaku, przez czterokrotne stuknię­
cie w  drzwi przez p i j ą c ą  na uli­
cy żydówkę, drzwi sklepu utwo­
rzyły się przed nami niejako  

„Sezam".
Ponieważ w  sklepie było 17 o- 

sob, przeto jako dalsi „kupujący  
mieliśmy czas przyji zenia się ca­
łemu procederowi zakazanego lian 
dlu. Ludzie wchodzili i wychudzi­
li, lecz za każdym razem posługi­
wano się „stukaniem". W  pewnym  
momencie, jeden z kupuiaeych

iki go n itw  z  Hnia i b. m
i   . . .  / — o\ r;'. p-.ceiflo^a II (51.50

320,J m tr. N a g r  2.500 I 
3)  Frn  n i J; D y l ‘ K< 2 ) Rustan ' 121,, 
( 34) \Vvffr 11 ( 123) ,  4) F u .g o r
0 15 d ług 3 m  Ą  s e L ,  dow oln ie

Gon 2 r  i v  Ir. 6 i 6,30.
z k : 1 )  R » f  1 tkiO m tr. N a g r. 8uu
( 40) 3 ) t  *• G ili, 2) Gerua
B. W  11 ( 32) .  4 ) K w osta rk a
G oplana ^  h Ż 4.S6 ) 6 )
w i ii * ' Vyc- ̂ rabuco. Wygr.
«.  fr. o.50 i iek- 0 Pai dluE‘ l o t '

zł h  P>'£t- 1100 mtr. N'ac r. LjftDO
szo' „ló? 4- Michalczyk, 2) Gdań
Dg. , a (21), 3) Manilla (37), 4)
C l  , i 9u-5' )• 5) Tcezyn (52), 6)
, a (95.50). Wygr. w 1 *h- 9 sek. 

^alce o szy ję . Tot 8.50, fr. 6 i 7.
_ Cion 4. Dv ji i floo Nacrr. 8( 0̂

o szyj^  Tot g 5f)> fr . 01 j.
j V on- 4. Dyst. 1600 m. Nagr 5°0 

; 1) Ławica z. Jagodziński, 2) O 
p'nKa II ( » )  3) Laszka II '12), 4) 
Bzur_ Ii h a )  -o) p jr> 3  (121.50), 
?» 'aiabówka ( 331).  W y g r .  w 1 m. 42 
l  f*0! seF t niszem o szyję Tot. 38, 
rr 15 i 14.30.

Gon. 5. Dyst. 2100 m Nagr. i  000 
*»■ .Handicap-': 1 ) Inka ż. GUI, 2 )
Łotr (2fi), 8 ) Niezłomny (18.50) i
HmandePó ( J8>, 5 Ibicus. Wyc. Pro­
rok ’ Passiflora )i Wygi, w  2 m. 15 
Kek -w walce o szyjr. Tot. 25.50, fr. 
U  J 12.

Gon. fi. Dyst. 1300 m. Nagr. 800 
z»-: ■ ) Granica eh» K obitowicz, 2) 
b  artagina (19.30' 3( Konstancja
tRdKiiif' (49), 51 Labor
,3150 ’ L (35), 7) licha
Domin f Honorata^ Mohacs,
Dominator i Pilica.. Wygr. w 1 m- 22

diut t ~
z l " t ni' 2100 m- Nagr. 1.200
(4050) 31 v  a Nc'T”ak' “ )

Lsdras (24.50), 4) f a m

vę.. „Tium-neuse, pojostal na starme 
0 c»-iior W ver w 2 ra. 17 sck., tatwo 
K i M d L f i  To 31.50, fr. 12-50,

^ G o r J  Dyst. roóu m. ^ 0 0
' 1) fdąct pod zerem Lclair ii J- 

Baicer, 2j Złotu IMno ż. Guljusz i 
S & t  U t  Szymański 
leil (73.50), 5) I annelb ( *-MU;„U>C- 
\ioletta, Maja III i Er ule II. V,ygr. 
w i  m. 41 i P'M sek pewme o trzy 
dług. . Jt 10 i 14.50, fr 8 i 12.50.

W  S t r u d z e
Klub sportowy Jur w Warszawie 

zorganizował w niedzielę dwa wyści­
gi. W  wyścigu na 100 km startowa­
ło 17 kolarzy. Większość zawodników 

warszawskich startowała w tym cza­
sie w wyścigu Uo granicy niemieckiej, 
część zaś zrezygnowała zc startu wo 
bec deszczu.

Na 100 km. triumfował Cyran, o- 
siągajne czas 3:18:54,4 przed Urban­
kiem 3:19:15,6 i Zagórskim 3:19:45,8. 
W' wyścigu tym nastąpił na 60-y;n 
kilometrze karambol, wskutek czego 
kilku zawodmkow doznało obrażeń. 
Najdotkliwiej potłókł się Kapiak Mit 
czysław.

Wyścig na 75 km. przy udziale 61 
zawodników wygrał Moślankiewicz w 
2:29:52,8 przed Bieńskun i kuamie- 
rzeru.

chciał wejść . W łaścicie l ‘sklepu 
spytał 1 stuknięciem w szybę, co 
m e  oznaczać: „można"?, otrzy­
mał zc strony ulicy trzy stuk 
nięcia w  drzwi. Dowiedzieliśmy  
się wówczas, że przed drzwiami,  
czy też opodal drzwi znajduje  się 
policjant.

W  chwile później właściciel po­
wtórzył raz jeszcze ten sam ma­
newr stukania w  okno i tym razem  
otrzymał dwa stuknięcia i ciche 
chrząknięcie, co miało oznaczać, 
żc policjant oddalił się, lecz nale­
ży być ostrożnym. Kupujący  w y ­
szedł, a w miejsce jego weszło do 
sklepu troje innych

Tak oto kupcy żydowscy za po­
mocą umówionych znaków, usta 
wionej przed sklepem „w arty "  o- 
m ija ją  obowiązujące przepisy".

gier st. puk. st. br. 
11 14:8 . 28:14
11 .4:8 21:17
9 12:6 17:10

11 12:10 25:18
10 12:8 18:14
10 11:9 25:2?
10 11:9 18:33
12 0:15 20 25
10 7:13 10:23
10 6:14 l.<:20

I) W'arszawianka-10 o:’l4 14:23
Jak widzim y wczora jsze  mecze 

l igowe w prow adz iły  szereg do- 
niusłych zmian w  tabeli. Pogoń  
dzięki .korzystniejszemu stosun­
kowi bramek wydosta ła  się na  
pierwsze miejsce przed Ruchem  
Toż samo spowodowało  zamianę

na miejsce między Ł. K. S. a W a r  przedził ilością zdobytych puk* 
tą, która up lasow a ła  się na po- tów Legję. spychając ją  na po­
zycji czwartej.  W reszc ie  Śląsk wy przednie swe mi?jsce

 —  c< U o ■ .......

„ S k o a a ,  g a z u ! “  na stadionie W P .
P o l o n - a  ( B y d g o s z c z )  l e p s z a  o  d w i e  b r a m k i

Wczorajsze mecz Skody ( W a r ­
s za w a )  z bydgoską Folon ią z c j -  
klu rozgryw el  wewnętrzno - g ru ­
powych o wejście do ligi P. Z P  
N ściągnął na stadjon W .  P  spo 
rą liczbę zAolennikow klubu f a ­
brycznego. drużyna Skody bo­
wiem siednnonrlowemi krosami  
dążyła w zw yż w  h ierarch ji piłki 
nożnej. W  ciągu sześciu lat wydo  
stała się z przepaści „C “ klasy na 
szczyty w arszaw skiego  „ A “ k la­
sowego futbolu, by trafić  w  i.  b. 
nawet do rozgrywek o wejście  do 
ligi. W  grupie  swoje j nie jest  
w praw dzie  Skoda faworytką, ale 
była nią zato w  meczu w czora j ­
szym.

Niestety, jak  to często się zaa-  
rzs, zwyciężył „ fuk s"  —  Polo­
nia. ale zwyciężył bynajmniej nie 
„fuksem", i

Polonia bydgoską nie jest  no- 
wic juszka w  rozgrywKach o w e j ­
ścia do ligi. T rudn a  do pokonania  
na w lasnem  zwłaszcza boisku, o- 
kazała się „orzechem nie do i g r .  
zienia" dla anemiczniej ‘ Skody  
nawet w  W arszaw ie .

Przeb ieg  meczu wykazał bez­
sprzeczną wyższość graczy Polo- 
nji w e  wszystkich linjach. Szyb­
szy start dn piłki, większe zg ra ­
nie : ambicja, wobec niezaradno­
ści ataku Skody i baFdzo słabej 
gry je j  beków —  musiały  przy

nieść w  rezultacie zwycięstwo go­
ściom i, naturanie, przyniosły je  
w  zupełnie zdecydowany sposób. 
W  pierwszych już  minutach me­
czu Bydgoszczanie zdobyli p row a  
dzenie i powiększyli potem stan 
posiadania do dwóch goli, by 
skończyć pierwszą połowę meczu 
2 : 1.

Po pi zerwie gracze Skody o- 
trząsnęli się nieco z p rzewag: go­
ści, nie nadługo jednaK, bo w  cią­
gu drugiej połowy tracą dalsze 
dwie bramki Ostatnie minuty po 
bezwładnej plątaninie pod bram ­
ką Polonistow dały wreszcie d ru ­
giego gola k lubów ’ fabrycznemu, 
a w  ostatecznym rezultacie prze-' 
graną  2:4. •

W  Skodzie przedewszystkiem  
zawiudia obr-ona. A le  pAmoc 
nie współdziałała  z alakiem, któ> 
ry nic mógł skolei uporać się z  
piłką i dochodził, do strzału za-  
pózno i w wysoce nieudolny spo­
sób. N ie  pomogł doping publicz­
ności, gorąco skandującej okrzy*. 
bo jow y : „Skoda g azu !" ,  ani nie 
dał spodziewanego efektu rozpacz 
liwy apel jakiegoś zniechęconego 
kibica: „Pan ie  Skwarczewski, graj’ 
pan, jak  Boga kocham, co jest?"

Skoaa zeszła-z boiska pokonana  
zupełnie zasłużenie, a w  dalszych  
rozgrywkach będzie, mamy wraże  
nie, jedynie beznadziejną dostar­
czycielką j - «nk tóv .

Fuhar K*rodów
z d o b y l i  n a s i  l e ż d ź c y  w  S p a a

P i łk ę  rska

Reprezentacja Polski
p ok o n a ła  s to łec zn y  

A. Z. S. 5:1
Na stadjonie W. P. odbył się tre­

ningów) mecz poLkiej reprezentacji 
piłkarskiej ze stołecznym A. Ż. 8. 
Zwyciężyła drużyna reprezentacyjna 
w stosunku 5:1. Mecz stał na dość 
wysokim puziuihie.

W reprezentacji Polski wiele psuł 
Nawrot którv gra> eguistycznic. Zcio 
był on jedną bramkę, Giumza zaś aż 
cztery. Jedyną bramkę dla drużyny 
pokonanej :dobył Janikowski ż kar­
nego, podyktowanego za iaul Mar­
tyny.

S p o r t  w  s t o l i c y
Na Wisie odbył się wyścig pływac­

ki p. n, Wpław pr/ez Wisłę, organi­
zowany przez Y.MCA. Udział wzięto 
40 *.a\vudników. Spowodu zlej orga­
nizacji wyścig mial przebieg zgoła 
nieprzewidziany, mianowicie olbrzy­
mia większość zawodników źle pro­
wadzona przez łódź, została zniesiona 
przez prąd. poczem wyłowić ich mu­
siała policja wodna. Ogółem do dru­
giego brzegu dopłynęło tylko 4 za­
wodników 1) Kalicki (niestowarzy- 
szony, 2) Krych (Y M C A ).  3) .Mika 
(niestowarzyszony, 4) Czajkowski 
Kalicki i Mika przybyli do brzegu 
przed łodzią sędziowską i niepdinfor- 
niowali należycie zatrzj mak się w nic 
wlaściu cni miejscu, poza metą. Pt rw 
sze miejsce przyznano hrychuwi, dru 
gie Czajkowska mu. Vv obtc licznych 
protestów wyścig tin eważivono.

Mecz bokserski P. Z. L. —  Skra, 
wygrał P. Z. L. w stosunku 11:5. Naj 
ciekawszym wynikiem bela n,espodT'e 
wana porażka śląskiego boksera Wra- 
zidlv. który d.biutował w , barwach 
P. Z. L. Przegra! on z Doroszkiew:- 

.cccm na punkty.

17 pułk ułanów
m is tr z em  k on n ym  arm ji

W  Suwałkach zakończyły się za­
wody konne o mistrzostwo armji. 
Pierwsze miejsce zdobył 17 pułk uła­
nów w  dkladzie rtm. Dowbór (na Za­
głobie), por Tuski (Nawalny), por. 
Laskowski (Wasan) i por. Czerniaw­
ski (Wanual). Następne miejsce za­
jęli 2) 25 p. ułanów, 3) 1 p szwole­
żerów, 4) 1 p. stizelców konnych, 5) 
15 p. ułanów i 6) 6 p. ułanów.

Indywidualnie zwyciężył por. Roj 
cewicz z 25 p. ułanów na Tulipanie, 
2) por. Tuski (17 p. ułanów), por. 
Totjew K. O. P., 4) rtm. Paszotta (16 
p. ułanów), 5) rtm. Sokołowski (X p. 
ułanów) i 6) Głowiński (6 p. ul.),

W  czasie konkursu wydarzyły się 
dwa nieszczęśliwe wypadki: pur. Po- 
horecki. l i p ,  ułanów przy upadku na 
przeszkodzie złamał obojczyk Btm. 
PinińsKi (15 p. ułanów) podczas sko­
ku upadł wraz z koniem, doznając 
szeregu obrażeń i ogólnego wstrząsu.

W ę g r y  p r o w a d z ą  3;0
W  drugim dniu meczu tenisowego 

Polska —  Węgry w Balaton Ahnady 
na Węgrzech, Gabrovitz i Hebda do­
kończyli przerwanego w sobotę spot­
kania. Heboa grał dużo lepiej niż w 
sobte i dwe sety rozstrzygnął na swo 
jąja korzyść. Całe spotkanie wygrał 
jednak Gabrovitz 6:1, 6:2, 8:10, 2:6 
i 7:5

W  g-rze podwójnej para węgierska. 
Gabrovitz —  Szigeti pokonała parę 
polską Hebda —  Wittman 6:1, 6:4 
i 6:3.

Po drugim dniu prowadzą Węgry  
3:0.

t r a c o v i a  b i j e
W a c k e r  4:2

Woioraj odbyło się w Krakowie 
międzynarodowe spotkanie piłkai 
akie między Craeovią a wiedeńskim 
Wackerem. Cracovia odniosła sensa­
cyjne zwycięstwo w stosunku 4:2 
( 0 :0 ).

Do przerwy gra była równorzędna 
małointeresująca bez przewagi żad­
nej ze stron.

Po zmianie poi drużyna krakowska 
narzuca przec:wnikowi silne tempo i 
uzyskuje pod rząd 4 bramki przez Ki­
sielińskiego i Malczyka (po 2). Goś­
cie rewanżują s,e dwiema bramkami 
jjrze. Juraimą*

V. sobotę odbył się w Spaa najważ- 
m^j.-zy Konkurs o Puhar Narodów. 
Bezapelacyjne zwycięstwo odnieśli Po 
tacy w składzie rtm. Szosland na Mi 
lordzie, nor. Gutowski na Warsza­
wiance, por Komorowski na Wizji i 
por. Mossakowski na Wenecji, mając 
razem 4 błędy, przyczem Szosland i 
Gut owskł p-zeszu parcours be: blę 
<’u. Druga skolei Belgja miała 2» pkt. 
karnych, Holandja —  48.

Indywidualnie najlepszy czas dma 
i p :-’ rwsz miejsce uzyskał rtm. Szo­
sland n Mi.ordzie, który dwukrotnie 1 
przeszedł parcours -bez błędu, uzysku- 1

jąc wspaniały czar 1:12 sek. Drugie 
miejsce indywidualnie zdobył por. Gu 
towski na Warszawiance, mając rów- 
meż dwa bezbłędne p. tebieg Czwar 
to miejsce zajął por Komorowski na 
Wizji.

Ogółem, w  tym najcięższym kon­
kursie na 7 przebiegów poiscy ofwe- 
rowit przesz!: 5 bez błędu. W  drugim 
ra  w rocie start czwa^ego jeźdźca, był 
zbędny.

Entuzjazm publiczności z racji 
wspaniałego zwycięstwa i pięknej, 
stylowej jazdy polskich jeźdźców był 
ogr >mriy,

r rzecie m is tr z o s tw o  p łn .  Anglji
w  r ę k a c h  J ę d r z e j o w s k i e j

U  mistrzostwach tenisowych płi. 
Anglji, które odbywały s.ę w Sliif- 
tield, Jędrzejowska, jak już donosi­
liśmy, zdobyła mistrzostwo w  grze po 
jedyńczej i w gize podwójnej. 7en>- 
sistka nasza zdobyła i trzecie mistrao-

Stao, mianowicie w  grze mieszanej 
mając za pgrtnęra Nowozelandczyka 
.Malfroy. \\ finale para polsko -  no- 
woztlantoka pokonała parę angielska 
Stedman -  liuter 6:2 6:4.

Wyścig o n a g ro dę  „ W i e c z .  W a r s z . “
d l a  p o w .  B ł o ń s k i e g o

N a  trasie Żya rdow — Sochaczew—  
Łowicz doył się w niedziel^ wyścig 
kulaisk, o nagroaę przechodnią „Wie 
czoru Wairzawskiego". Do nagrody 
pretendował tylko Policyjny Klun 
Sport iwy, który toż zdobył te nagro 
dę wa’.koverem. Zwyciężył Milczs 
rek, przebywając 100 kir w  czasie

3:13:30 przed Ciesiołkiewicze 
3:19 lu i Przybylskim 3.36:4U.

W wyścigu dla nielicencjonowanv( 
na t rasie Żyrardów- —  Sochaczę 
dług. 50 km. zwycięiył Walczak (ni 
smwarzyszuiiy) w  czasie 1:33 im  
Okuniem (Pruszkowskie T-wo Cy) 
o gumę i lłelbichem (Piastów 
1:34:5u

Doskonałe wyniki polskich p ły w a k
n e  m e c z u  z  B e r l i n e m

Drugi dzień meczu pływackiego 
Warszawa — Berlin w  Ciechocinku 
zgromadzi, mimo niepewnej pogody 

; bardzo dużo publiczności. ’ Pizebic;' 
.meczu byl znacznie ciekawsz>, ud po 
nrzedniegc dma, m in. pobiio dwa 

.rekordy Polski na 100 m. sty.em kla­
sycznym i w  sztafecie 4 x 200 m. Bu- 

: Kuter em zawodów byt Bocheński. Po­
ił' nai in Willego w biegu na 100 m. 
sty m dowolnym, pozatem przyczy- 
J l! ,sie K*o ^nin do zwycięstwa w szta- 
f°cie 4 x 200 m. przez zwycięstwa w 
ostatircj zmianie nad Willem. Nien,- 
cy zato wygrali sztafetę 6x5 0  m 
poi atem biegi 200 m. stylem klasycz­
nym i 100 na. na wznak.

sztafeta 4 •„ 200 m. stylem dowol­
nym wywoiaiu najwięcej emocji Prze 
bieg sztafety by‘: niesłychanie cieka- 
W.V, przyczem do ostatniej chwili nie­
było wiadomo, kto zajrmc pierwsze

Aryentyńscy  piłkarze
chcą p rzy je ch a ć  do  P o łs n i

Na jesieni przybywa do Europy 
ba: dzo silna drużyna argentyńska', 
kuiiiuinowana Rosav.s - Luer as' A i-

|L“ b  ł f u  W  zwrócił! się do*li- 
h r .  l . Y .N z p-opozycją rozegra- 

j ma szeregu spotkań w Po I łc
( Ze kazoe spotkani- piłkarze argen 
tymsey żądają 2900 do. am V tych 
vaiunkach wydaje się wątpliw e * a- 

i , f   ̂ 'Obaczy. piłkarzy argentyi. 
-fikich m  naszych b a k a c h .  J

n.iejsce Dz.ęki Bocheńskiemu zwyci' 
stwo odniosła \( arszawa w  czasi, 
i0,;0IA'5 sck- b 'i?c fekord Polski o 3"  
uek. BOCŚK-ński na swojej setce osią. • 
nąt czas 2:24, Sziajbman I 2 :26.1 
K Tpiński 2:3?.4, a Gumkowski 2:373 
Berlin w składzie: Wiehman, Beyer 
redermnn, w file zaja! drugie nćei- 
sce 10:02,6. ’ J

'00 m. stylem klasycznym —  1) Bc 
gut ( W )  w  czasie 1:33$ sek. biją 
rekord Polski o 0,2 sek.. 2) Kuwick 
( V, > 1:24,4. 3) \,assner (V%) 1:26,2 
Niemcy w  t;.m biegu nie startuwa:i

M aes  (B e lg ja )  z w y c ię ż y *

W  T o u r  o e  F r a n c e
\ Paryżu zakończył się wczoraj naj 

u ięk>zy wyścig kolarski na świecie 1. 
z w. Tour de łóance. Wyścig ten łac­
nie z przerwami trwał 2b dnu N a ;wic'x- 
szą przeszk-idą dia kolar 'y byty Alp'v i 

r»neje. N a  lyclt etapach wydarz la 
się największa liczba wypadków, a wi. 
m. kolarz hi.-zpań^ki Cepedc zgina: 
tragicznie śmiercią.

Zwycięstwo w klasy 1 ikacji indywidu­
alnej ydnicsł Romain Maes, który od 
samego początKu byl leader cm wyści­
gu. Zwycię.ca przebył dyst 4.338 kltn. 
f i l  etapów) w ogólnym czasie 141 go- 
dzai 3z min. i 39 sek.

, , Zaznaczyć należy, że dotychczas wy
1’ ścigi dokoła Francji wygrywali Fran­

cuzi, poraź pierwszy więc odniósł zwyę- 
i-ięstwA koląji zag,ąaicz.iją.


